
Nr 550 R'1'' X i 1.
C en y  p r e n u m e r a ty .

W e L w ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
za  codzienną d w u k r o tn ą  dostaw ę 
do domu dopłaca sie 6 0  halerzy

2  p rz e sy łk ą  p-aczt. w kr.-Jrj 
i m o n a rc h ii:

oiiesięcz. 2  K. 5 0  h.
kwarta). 7 K .5 Q h .  
rocznie 3 0  k-. _  h

z Z-krot. 3  h. — h. 
«•> .- } !Uą Q K. — h. 
poczto . 3 0  K _  h

Vv N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
A' innych państw ach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu  pocziov,ego 4 0  hal.

Iakcya^\dm inistracya, Drukai nia 
-w ów , u li:a  Z im orow icza 11— 15.

^w. wtorek 26 listopada 1907.

w y c fe o c tz i  *Ł r a z y  d z i e n n i e

C en y  o g ło s z e ń .
C R o s z e n ia  (inseraty) _a 1 w iersz 
Dotitowy lubjugo m .ejsce 2 0  har 
N a d e s ła n e  za w iersz Detitowy lub
jego rniejsce 8 0  halerzy.
W k .o log ia  za wiersz petit. 60 hal. 
bon ie .it-nia o ślubacn, zaręczynach 
i • w ia-iomości po 1 Kor. za wiersz
F le ogłoszenia za wyraz 6 n.
h iej 60 halerzy. Wyrazy grub-

pismem liczą się podwójnie.
C eny od d z ie ln y ch  n u m eró w : 

Nr. p jp o łu d n . 6  h. z p rzesy łką tO  h. 
N'r. poranny 4  h. z p rzesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się

Ręi\ pisy i ,sry y- sDrawach re a k c y jn y c h  ra ieży  adresow ać do: 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A a m in is tra c y a  S ło w a

R edakcy i S ło w a  P o lsk ie g o  we Lwowie. — Listy w spraw ach przedpłaty  i odbioru  pism a, ogłoszenia i rtk lam acye 
r* - ,  - —■- .... • - - -  ,  v*»— - i ...x... •_ łm  Admimstracyi 740.

" y d a w c a :  inżynier W A C Ł A W  W O Ł g & Ł

P o lsk ie g o  we Lwowie. — A dres dla telegram ów : S ło w o  Lwów. — Nr. teleronu Redakcyi 541,

IŁ c < ia « * .t» r  n a c z e l n y :  Z T iT ttM lB lK T  W ^ A S I Ł E W  S N . I .
EMU

k a l e n a w r z  l i r o w s k L

W torek, 26 listopada.
Im iona: Rzym. - k a t  D ziś: K onrada B. — Ju tro  

Waleryan." i W irgiliusza. — G r.-k rt. D z iś : 13. Jo a n n a  
Z łoi — J u tro : 14 Fyłypa Ap. — S ło w iań sk ie : D ziś Le­
chosław a. — J u t ro :  T om ira.

W schód słońca  7*29. zachód  4*05.
P o c i ą s i  w o le jo w e  odchodzą  ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, (czas sro d k o w o -eu ro p e jsk i): do  K rak o w a  875*, 
b40 , 2*4o o-15 7*05* 7*20, 11 12*45*, 3.45, ao  R ze­
szow a 4*05; do P o a w o ło c z y sk  o*20 10 15, 2*17*, 7 '—, 11*15; 
do C zerm ow iec-Ickan  o lO, ^*20, 1 55*, 10*40, 2‘51* ; ao 
K o łom yi 2*25; do  S try ja  11*30; do b a w o c z n e g o  7 30, 
2*30 , 6*25 ; ao  S a m b o ra :  6*—, 9*05, 4*30,10*51; do j a w o r o ­
wa 6'5ó 6*30; dc R aw y S o k a la :  612, 740, ( i 35 każdej 
niedzieli tylko do Rawyj ao  B ełżca i l '0 5 ;u o  S ta n is ła w o ­
wa 5*50; do  H u s ia ty n z  ó*20, 2*15*, 11*15; do B rzuchow ic  
7*21, 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do  Ja n u w a  9*10, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór do 5*59 rano) d rukow ane czarno.

Redakcya „S łow a  P o lsk iego"  otw arta  codziennie oa 
godz. 9-* ano  ao 1-ej popo ł i od 6-tej do 8-ej w ieczo- 
*em. W dni świąteczne oa  godz. 11 dc 12-tej w południe. 
R edaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11-tej rano,

- P i a n e j  i  U b U a t e k L  O sso lin eu m  BiblioteK  
otw arta  od godz. 9 do 1; m uzeum  w am pow szednie  
tp rócz  eon .) od 9— 1 naa to  we w tór. i piaT- od 3— 5, w niedz. 
i—l. B ib lioteka U niw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 1 od (—7 poołudniu  codziennie prócz soboty . M u­
zeum  D zieduszyckich , (T ea tra ln a  18) zw iedzać m ożna tyl­
ko w dni powsz. w godz, przedp . za  zg ło sz .— Bibl. P oturzy- 
cka (hr. D zieduszyckich , K urkow a 1. 17) coaziennie  10— 2 
prócz piątku. — M uzeum przem ysłow e otw arte  wr dni 
pow szednie (p rócz  oon iedz :a łk c ) od g o d z in y 9— 2,w św ięta  
od godziny 10— 1. B iblioteki. B aw crow sk ich  (U jejskiego 
2) codziennie od g. 4 - -7 z w yjątkerr czwi rtków . — B ib lio ­
teka P aw likow sk ich  (ul. T rzec :ego M aja 5) środy , sobo tv , 
i n ieaziele  oa  11— 12. — B ib lio t P o l,t  10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, noniedz. : św ięta  od  10— 1. B ib l. T Szew czenki 
(" iica  C zarnieckiego 26) 6 (orócz :az. i św ush.ch).
B ibl. N arodn ego D om u (T e a tm ln i 22) we w te k i, y ó ay, 
nritk i, soD ot. *a— ■? , 3—^,. — Bła.łoSekaTgirttCty 
niow ej izraeiick iej (ul św. S tanisław a L 5) ot* a rta  co- 
cuienn.e z w yjątkiem  piątku i sobo ty  oa  g. 5—8 w ieczór. 
B t/io te k a  publiczn** T . S . L. (Trzeciego M aja 5, 1 p.) 
otw arta co-*1 dennie 5— 7 popo t w nieczieię i święta o .1 10 
do 12 w poł. — P olsk ie  Muzeum szk o ln e (św. M ikołaja 
21) w poniedziałk i, środy i piątki 3 —5 pop.

! » y M taw y  a t a l e .  W y s t a w a  w 1 ow arzystw ie
przyjació ł sz ia s  pięknycn (Muzeurri przem ysłow e) r.oaz. 
o d ’g. 10—4, O o ła ta  w dni pov:szednie 1 kor., w niedzielę 
60 n., (studenci 20 hal.). — G a l e r y a  m i e j s k a  (prow izo­
rycznie urządzona) w gm achu M ozeum  przem ysłow ego od 
g. 10 do 2 z w yjątkiem  poniedziałków  W stęp i k., w n ie ­
dzielę 50 h., m łódź. szkol. 20 h.

W ieliczka we Lwow ie w F o toplasticum  przy ul. F re ­
dry 1- 4. O tw arte  codziennie od 10 r  do 10 wiecz. W stęp 
10 cent. Dzieci i uczniow ie 5 cent.

T h e  E m p ire  V io . Ul. K aroia Ludv ika 27. D zisiaj i co ­
dziennie przedstaw ienia kinem atografu . P oczątek  punktualn ie 
o g. 7*30. W niedziele, św ięta  i sobo ty  2 przedstaw ienia.

r o w s ł R c l H t o  w y k ł a d ) '  w r i w i T ł i j t ł s e l i * :  Dziś
prakt Bibi. uniw. Jr. B Paw łow ski. „K rólestw o Polskie 
(1815— 1830)“, sa la  XIII uniw. ul. św. M ikołaja  II p Pocz.
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Klara 2 Mikorzyria
Opowieść historyczna

(Ciąg dalszy).

Aż nagle, temu rok, zjawił się pan G arca tiad 
jeziorem ślesińskie.n. Przyprowadził z sobą bandę ta ­
kich zbójów, iż sam wygląd ich rzucił postrach na ci­
che wioski i miasteczka. Rządcę, który się wypasł! na 
jego oicowiźnie, jak karmnik węgierski, kazał powiesić 
na suchej gałęzi, chłopom, którzy boorowali po jego 
lasach, sypnął po sto ba.ów i poobcinał uszy, księdzu 
Przecławowi, który się upominał o zaległą dziesięcinę, 
oświadczył, iż mu spali plebanię jeżeli nie zapomni
0 swujej krzywdzie, gródek odbudował i wzmocnił
1 zaczął ze swoimi łotrzykami gospodarować na całem 
pobrzezu jeziora, jak gdyby nie było Boga na niebie 
i króla Jagiełły w Kranówie. Podróżnym zabierał wozy, 
konie i pieniądze, kupcom towary, chłopom nabiał, 
drób. Żył ze swoją bandą cudzym kosz taT i, bez 
t r o s k i , jako zwierz leśny, na k tórego Wszyscy 
pracują.

Radosne szczekanie psów powitało pana. gdv 
wjechał przez nizką bramę na dziedzmiec gródka. Na 
progu drewnianego dworu czekał na niego starszy b ro ­
daty mąż, odziany w czarną, długą suknię klechy.

—  Widzę, że się wyprawa udała —  o d ^ w a t  się

1 g. 6. — Doc. pryw . uniw. d**. S. a rab sk i „Socyologia". 
Cz. I., sa la  111 uniw. ul. św. M ikołaja 4, 1 p. Pocz. o godz 
pó ł do 8.

T e a t r  r*i< J s l i i  D ziś o  gouz. 7 w. „Mignon*', o p e ­
ra  w 3 ak tach  Ambr. T hom asa .

Polska szkoła górnicza na Slązkn.
Stała delegacya zjazdu polskich górników i hutni­

ków nadsyła nam następujące pismo, kreślące stan o w o ­
cnych zabiegów delegacyi w sprawie zaiozenia polskiej 
szkoły górniczej na S iązku :

„Jak wiadomo, akcya założenia szkoły, prowadzo­
na energicznie z początkiem roku przez Stałą Delegacyę 
zjazdu polskich górników, zdołała osiągnąć zgodę i za­
pewnienie poparcia wszystkich miarodajnych czynników 
z wyjątkiem zarządów kopalń śląskich, które przez usta 
hr. Larysza dały odmowną oupowieaź dyrektorom ko: 
palń galicyjskich, którzy zwrócili się do  niego z propo- 
zycyą wsDÓlnego założenia szkoły.

„Wytworzona w ten sposób sytuacya wymagała 
zmiany planu działania. Na posiedzeniu Stałej Delega­
cyi dnia 30 czerwca b. r. w Krakowie rozważono wy- 
niKle z powodu odmowy hr. Larysza trudności, nosta- 
nowiono jednak nie uważać sprawy za straconą, ceiem 
zaś uzyskania zmiany stanowiska właścicieli kopalń ślą­
skich, przeprowadzić energiczna akcyę lokalną, celem 
wykazania, że założenie szkoły górniczej z językiem 
Wykładów ym polskim jest nieuniknionym postulatem lu­
dności Ślązka, a nie narzuconem hasłem.

„Przeprowadzona, w większej jednak części sam o­
rzutna akcya, dała wynik, przechodzący „ raw e t  nasze 
oczekiwania. Wszystkie dzienniki polskie wszelkich od ­
cieni partyjnych pomieściły obszerne a gorące artykuły, 
a szereg wieców ludowych we wszystkicn niema1 górni-

,CZ]rCb m iejsca w/>.6 -i0 fh  > uchwalił
energiczne rezoiucye, świadczące, jak gorąco potrzeba 
szkoły jest odczuwaną.

„W obec tak wyraźnie zaznaczonej woli ludności 
i my sami musieliśmy wejść na drogę bezpośredniego 
dążenia do celu i rozważyć rzecz może najwłaściwszą*: 
b e z z w ł o c z n e  z a ł o ż e n i e  s z k o ł y  na razie 
ze śroaków  prywatnycn, jako stopień przejściowy do 
szkoły, utrzymywanej łącznie przez gwarectwa galicyj­
skie i śląskie, subweneye rządu i Wydziałów krajowych.

„Nie chcąc działać bez należytej rozwagi i infor- 
macyi, zwołaliśmy na dzień 13 p ździernika do Krako­
wa posiedzenie ankiety, w której między innymi znawca­
mi stosunków lokalnych wziął udział i poseł na Sejm 
śląski p. Michejda. Ankieta uchwaliła przedłożyć Stałej 
Delegacyi następującą opinię i w niosk i: „Ankieta jest
zdania, że bezzwłoczne założenie szkoły górniczej, na 
razie prywatnymi środkami, bez względu na pomoc ko ­
palń śląskich będzie korzystnym krokiem akcyi, zdąża­
jącej do uzyskania szkole samoistnego bytu przez za-

ów mąż prowansalsku, licząc wozy, które ciągnęły dłu­
gim sznurem.

—  Nic nadzwyczajnego —  odrzekł pan G a rc a .—  
Trochę miodu, skór.. .

Klasnął w dłonie. Na znak ten wypadło z sieni 
dwóch pachołków. Jeden wziął od pana miecz i tarczę, 
drugi płaszcz.

—  Rozbierzcie mnie.
To  rozkazawszy, udał się z pachołkami do szatni.
Kiedy się w godzinę potem ukazał w mniejszej 

sali rycerskiej, nie byłby w nim nikt poznał rabusia, 
cza*ującego na drogach leśnych i wodnych na podróż­
nych. D obrego  wzrostu, zbudowany kształtnie, miał na 
sobie krótką „ jakę“ niemiecką z błękitnego altembasu, 
białe jedwabne pończochy i płytkie trzewiki ze skórki 
złoconej, spięte sprzączką rubinową. Jego młodą, świe­
żą, różowy twarz przystojnego blondyna zdobił mały 
wąsik, podkręcony w górę.

1 mniejsza sala rycerska, w której zwykle przeby­
wał, gdy był w domu, nie robiła wcale wrażenia nory 
zbójeckiej. Kosztowne arabskie kobierce pokrywały 
ściany, w rogach stały dębowe szafy, wypełnione ręko­
pisami, w środku znajdował się duży stół z drzewa ró ­
żanego, a na nim siedziała w klatce złoconej zielona 
papuga.

S.edziała zadąsana z główką przekrzywioną, spo­
glądając złem okiem na czarnego męża, który drażnił 
ią rozżarzonym patykiem. Ujrzawszy pana Garcę, strze­
pnęła radośnie skrzydłami i zaskrzeczała po poisku :

—  D obry ,  wieczór, gospodarzu... Głupi jesteś, 
trąbo słoniowa... Pocałuj mnie w dziób...

—  Dobry wieczór, gosposiu —  rzekł p a r  Garca, 
wyjmując ptak? z klatki.

pewnienie jej poparcia rządu, Wydziałów kraiowych 
i kopalń.. . Przedstawia Stała Delegacya wniosek: Stała 
Deiegacya Zj. P. G. uchwala otworzyć przed końcem 
roku bieżącego kurs przygotowawczy szkoły górniczej 
w Dąbrowie na Ślązku i prowadzić szkołę na razie 
z własnych i przez siebie uzyskanych funduszów az do 
zapewnienia jej samoistnego bytu. Przeprowadzenie pra­
wne tej uchwały powierza Stała Delegacya Ziazdu zarzą­
dowi austryackiego Związku górników i hutników pol­
skich, pod którego egidą szkoła ma być na razie pro­
wadzoną".

„Wniosek ten został Stałej Delegacyi do uchwały 
przedłożony i jednogłośnie przyjęty z tem, ze szkoła 
ma być o twarta  z dniem 1 grudnia b. r. Wstąpiliśmy 
w nowe stadyum. Kopalnie krakowskie złożyły 5 .000 k. 
na cele szkoły, deputacya zaś z łona Siałej Deltgacvi 
otrzymała z ust marszałka Galicy i obietnicę przychyl­
nego zaopiniowania naszej prośby o subwencyę w Sej­
mie. Nie wątpimy, że Sejm Galicyi nie odmówi hojnego 
popa-cia sprawie tak ważnej dia kopalń okręgu krako- 
wsk.ego, jakotew posiadającej znaczenie narodowe. Gm i­
na D ąbrow a udzieliła nam prawie bezpłatnie lokalu na 
szkołę, składającego się z dwóch dużych sa! i kancela- 
ryi najczyciela, zewsząd zaś otrzymujemy datki na średki 
naukowe i urządzenie szkoły.

„Szkoła sz tygarów" zostanie o twartą  przez Zwią­
zek z dniem 1 grudnia w Dąbrowie na Ślązku wscho­
dnim. Na razie prowadzony będzie tylko kurs przygo­
towawczy, w przyszłym roku przygotowawczy i facho 
wy. Statut i plan nauk został przedłożony ministerstwu 
rolnictwa J o  zatwierdzenia.

„Spodziewamy się, że sposób i wyniki prowadze­
nia szkoły zadowolnią interesowane sfery, przekonają 
także ,! niechętne aotad  zarządy kopalń śląskich o po- 
trze,V. szkoły i że w krótkim czasie Związek będzie

z a #-arj roKoły płożyć w ręce w*]<'ściw>£go komitetu 
szkolnego.

„ N a  razie szkoła ooiera się li tylko na funduszach 
Związku, musimy więc tem pardziej liczyć i spodziewać 
się, że społeczeństwo polskie, a w pierwszym rzędzie 
przemysł górniczy, nie da uDaść szkole o tak doniusłem 
znaczeniu. O  g o r ą c e  p o p a r c i e  p r o s i m  y .“

W
*  *

Warunki przyjęcia uczniów do „Szkoły sztygarów" 
w Dąbrowie są nas tępujące: D o szkoły mogą być przy­
jęci jedynie kandydaci w wieku od 18-—28 lat, którzy 
posiadają przynajmniej jeden rok praktyki górniczej przy 
kopalniach węgla. Jeśli kandydat odbył jednoroczną 
praktykę w kopalni rudy lub wosku ziemnego, wystar­
cza trzy miesiące praktyki w kopalni węgla.

Wyjątkowo może zarząd szkoły z aprobatą Komi­
tetu szkolnego przyjąć na kurs fachowy kandydata, jeśli 
tenże wykaże się przynajmniej 6-miesięczną praktyką 
w kopalni węgla.

Papuga usiadła mu na ramieniu, skubała go za 
włosy, dziobała w noc, ocierała się główką o jego szy­
ję, szwargocąc bezustannie. Różnych języków słowa, 
zdania urwane wypadały z jej dzioba Potem zaczęła 
się śmiać śmiechem histerycznej komety.

—  A teraz dobranoc, gosposiu — rzekł pan G ar­
ca, oddając ptaka pachołkowi.

Usiadł w krześle poręczowem przed kominem, wy­
ciągnął nogi przed siebie i zapatrzył się w trzaskający 
wesoło ogień.

Milczał długo. Na jego mtodą twarz padł cień za­
dumy.

Nareszcie odezwał się:
—  Za tydzień, za dwa luną deszcze jesienne i 

zmienią drogi w biota m :przebvte. Potem  przyjdzie 
biała zima i zasyme ostępy puchem zdradzieckim, iż 
nawet polować me sporo myśliwemu. Co robić jesienią 
i zimą w tym kraju ponurym ? Ni róg herolda wezwie 
na turniej, ni pieigrzyrr. z Ziemi Świętej z a s u k a  ao 
bramy, ciekawe niosąc nowiny, ni zgraja skoczków i 
żonglerów stanie przed gródkiem z gwarem wesołym. 
N a robotę w lasacn i na jeziorze trzeba czekać do 
wiosny.

Pan Garca ziewnął.
—  Duszę pustelnika mieć trzeba, aby wytrzymać 

w tej kniei aż do powrotu pocianów —  mowu głosem  
znudzonym.

(C . d . l .)
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Kandydaci mogą być przyjęci na kurs przygotowawczy 
szkoły, jeśli p o s ia d a ją : a) ukończoną z dobrym postę­
pem szkolę ludową i zdadzą egzamin wstępny ; b) ukoń­
czone cztery klasy szkól średnich lub pełną szkolę wy­
działową.

Wprost na kurs fachowy mogą być przyjęci kan­
dydaci, jeśli posiadają ukończone 4 klasy szkói średnich 
(w pierwszej linii realnycn) i zdadzą egzamin wstępny.

Celem egzaminu wstępnego jest dopuszczenie do 
nauki w szkole jedynie kandydatów inteligentnych i doj­
rzałych umysłowo, oraz przeświadczenie się, że posia­
dają gruntownie wymagane od nich wykształcenie ele­
mentarne.

Zgłoszenia pisemne własnoręcznie pisane, zawiera­
jące metrykę, świadectwa szkolne i praktyki kopalnianej 
imoże być książka robotnicza) należy przesyłać reko­
mendowane najpóźniej do dnia 3 grudnia b. r. _ pod 
adiesem: Z arząd „Szkoły sztygarów", Dąbrowa (Ś'ązk 
austryacki). Wpisy i egzaminy wstępne na kurs przygo­
towawczy odbywać się będą w dniach 3, 4 i 5 grudnia 
w lokalu szkoły.

Z ostatniej poczty.

§ P roces o szp iegostw o w  B en in ie . Berliński sąd 
Karny sądził przedwczoraj sprawę niedoszłego szpiega 
w osobie robotnika Fryderyka Haussnera, który pra­
cując w jednej z fabryk w Kielu, zapozna] się ze szcze­
gółami fortyfikacyj nadbrzeżnych i zaofiarował swe 
usługi francuskiemu urzędowi wywiadowczemu, obiecując 
dostarczyć plany fortytikacyi, położenia min podwod­
nych, tajną mapę, tyczącą się poi tu. Francuskie biuro 
przyjęło ofertę, lecz żądało, aby Haussner osobiście przy­
był do Paryża w celu bliższego pyrozumiema się, przy­
słano mu w tym celu zaliczkę na drogę w kwocie 200  
franków. Haussner źle się widocznie pilnował, gdyż 
aresztowano go w chwili wyjazdu na dworcu, a obecnie 
skazano za zamierzoną zaradę na półtora roku więzienia.

§ S zkoły  rządow e w  K rólestw ie. Kurator war­
szawskiego okręgu naukowego poczynił starania, aby 
główny zarząd rolnictwa wn.ósł do Dumy projekt roz­
szerzenia ważności niektórych artykułów ustawy leśnej 
i rolniczej również i na Królestwo, na mocy czego 
miejscowe zarządy lasów i dóbr państwowych będą 
rnogly udzielać bezjjłatnie gruntu i drzewa na budowę 
oraz opału rządowym szkołom ludowym. Starania owe 
wywołane zostały tern, że gminy wiejskie uchylają się 
teraz od wszelkich ofiar na szkoty rządowe, i zakłady te 
z braku środków nie mogą opędzić wydatków na repa- 
racye i opał.

§ M arynarka  n iem iecka .  Memoryał, uzasadm \ z \  
Dudżet wojennej - marynaiki N iem ier '  wniesiony obeui*; 
do parlamentu, oblicza wzrost wydatków na flotę w ten 
sDOSób, iż w y d a t k i  z w y c z a j n e  do roku 1917, 
w którym ma bvć całkowicie urzeczywistniony plan 
powiększenia sił morskich, w z r o s n ą  d o  s u m y  400  
m i l i o n ó w  m a r e k  r o c z n i e .  Budowa nowych d o ­
ków, wzmocnienie artyleryi okrętowej, budowa nowych 
okrętów szkolnych wymacają na przyszły rok powię­
kszenia budżetu o 12*4 miliony. Na budowę ł o d z i  
p o d w o d n y c h  w r. 1909 przeznaczono 10 milionów, 
w r. 1910 —  15 milionów; memoryał zaznacza, iż do ­
tychczas budowane łodzie nie odpowiadają wymaganiom 
i że należy rozpocząć próby ze statkami o większej mz 
obecnie pojemności.

§ W łaściciel domu bankow ego d. v. M endelsohn- 
Bartholdy upatrzony jest, jak donosiliśmy telegraficznie, 
na kandydata do jednego z wybitniejszych urzędów w 
państwie niemieckiein. Przypuszczano powszechnie, iż 
będzie następcą obecnego ministra finansów, jednak do 
brze zwykle poinformowany korespondent „Frankfurter 
Ztg.“  donosi, że mianowanie Mendelsohna ministrem nie 
iest prawdopodobne, natomiast więcej szans ma objęcie 
przez niego k i e r o w n i c t w a  b a n k u  p a ń s t w a ,  
ponieważ dotychczasowy dyrektor dr. Kcch ma zamiar 
ustąpić.

§ C rim en lesae m ajestatis. Parlament Rzeszy roz­
począł już obrady nad ustawą prawa, tyczącego się 
obrazy majestatu. Projekt, wniesiony do pancmentu 
przez rząd wskutek specyalnego rozporządzenia Wil­
i a m a  II, wydanego bezpośrednio po wyborach, orzena, 
!ż na przyszłość te tylko obrazy majestatu mają być 
karane, które zostały popełnione „z u p r z e d n i m  n a ­
m y s ł e m  i z ł o ś l i w o ś c i  ą ‘‘. Nad tym projektem wy­
wiązała się dość żywa dyskusya, przyczem zarzucano 
głównie niejasne sformułowanie pojęcia obrazy. Jeden 
z mówców podniósł, iż konserwatyście lub naroaowo- 
liberalncmu oskarżonemu sąd nigdy me przypisze złośli­
wości i rozmysłu, w olnomyślnemu już prędzej, centrow­
cowi i Polakowi leszcze pręazej, a sorynliście, napewno. 
Ten sam mówca żądał, aby obrazy panujących osob i­
stości traktować tak samo, jak i innych śmiertelników, 
i  więc dopuszczać d o w ó d  p r a w d y  i t. d. i powo- 
‘ywał się przytem na przykład Anglii, która nie zna 
obrazy majestatu.

Projekt przekazano osobnej komisyi.

§ N arady  nad  ad re se m  w  Dumie. W  komisyi adre­
sowej utrzymała sią p ran ie  w pełni pierwotna rejakcya 
październikowców. Odrzucono zarówno wnioski prawicy, 
ak lewicy. Nie uwzględniono w szczególności żądania 
kadetów, aby wtrącony był ustęp o „ u s t r o j u  k o n ­

s t y t u c y j n y m " ,  oraz żądania obu Kól Polskich, aby 
włączono zdanie o „ z a s p o k o j e n i e  s ł u s z n y c h  
ż ą d a ń  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i ,  z a l u d ­
n i a j ą c y c h  R o s y  ę “ .

§ Budżet Macierzy szkolnej .  Prelim-narz budżetowy 
zarządu głównego P. M. S. na r. 1 9 0 7 — 8 przew.duje 
w wydatkach i dochoaach 247.155 rb. Największą po- 
zycyę w dochodach stanowi D ar Narodowy 3 maja w 
kwocie 180.000 rb., zaś w wydatkach: zapomogi dla 
okręgów na instytucye oświatowe na prowincyi —
50.000  rb., zapomogi dla kół —  30.000  rb., przewi­
dywane zapomog i dla p-ywatnych zakładów naukowych 
—  40 .500  rb. i t. d. Na wydawnictwo organu Macierzy 
przeznaczono w preliminarzu 7 .700  rb. Wobec tego, że 
przewidywane wpływy pokrywają przewidywane wydatki, 
zarząd główny P. M. S. proponuje z rozporządzalnych 
funduszów Macierzy o d p isa ć : na fundusz nienaruszalny 
rb. 10.000, na budowę domu Macierzy 15.000 rb., na 
na fundusz rezerwowy 50.000  rb., razem 75.000  rb. 
Zaś z reszty funduszów rozporządzalnych 115.813 rb. 
pokryć ewentualne niedobory, o ile wpiywy nie odpo­
wiedzą oczekiwaniom.

WIADOMOŚCI TELEGRAPleZiiŁ
O dznaczenia.

W iedeń. (TBK.) Cesarz naaał wieiKą wstęgę o r ­
deru Franciszka Józefa swemu przybocznemu lekarzowi 
drowi Kerzlowi i prof. drowi Neusserowi.

W iedeń . (TBK.) Cesarz nadał starszemu komisa 
rzowi policyi w krakowskiej dyrescyi policyi drow Ada­
mowi Banachowi tytuł radcy policyi.

Opłaty p ocztow e i telefon iczn e.
W iedeń. (Tel wł.) Odnośnie dc ostatnich konfe- 

rencyi w sprawie zniżki podatku cukrowego donosi „N. 
Fr. Presse", że w ciągu konferencyi rządu z poszcze- 
gólnemi stronnictwami rząd zrobił nadzieję co do ulżenia 
poszczególnych postanowień o nalezytościach pocztowych 
i telefonicznych.

Trudno naturalnie myśleć o zupełnem cofnięciu 
ostatnich rozporządzeń, podwyższających opłaty poczto­
we i telefoniczne, tak, że o przywróceniu do status quo 
niema mowy, natomiast mają być poczynione liczne u- 
dogodnienia co do telefonu i obliczenia należytości na 
liniacn międzymiastowych, dalej ma być podwyższony 
ciężar maksymalny listów, a nadto mają być poczynio­
ne dogodności przy przesyłaniu pieniędzy p-zekazami.

Ankieta w sprawie drożyzny.
W iedeń . (TBK.) Zapowiedziana ankieta w sprawie 

drożyzny środków żywności odbędzie się d. 3 i 4 gru- 
•*dnia w ministerstwie rolnictwa. Zaprośzdnia już roze­

słano. W szczególności powołano zastępców największych 
gmin, kół konsumentów, jakoteż stowarzyszeń spoży­
wczych, kuchni ludowych itd. Ministerstwo położyło 
zwłaszcza na to  nacisk, aby gospodyniom dać możność
1 sp o so b n o ść  do  w ypow iedzenia  opinii. O p ró cz  tego za ­
stąp io n e  b ęd ą  ko ła  p roducen tów  ro ln iczych i had low ych . 
E kspertom  p rzed łożono  następu jące  p y ta n ia :

1. W jakim kierunku lokalnym i przy jakich arty­
kułach drożyzna środkow żywności naibardziej daje się 
uczuw ać;

2. przez jakie administracyjne i organizacyjne 
środki udałoby się zaprowadzić słuszny stosunek pomię­
dzy cenami aetailicznemi a cenam., jakie pobiera Dro- 
aukcya rolnicza i w jaki sposób aałoby się zaprowadzić 
zniżenie cen, zwłaszcza cen mięsa i przetworów mię­
snych, jaj, chleba, jarzyn i o w o c ó w ;

3. jakie środki należałoby zastosować przeciw dro- 
żyźnie, a to ze strony rządu, zarządu gminnego i koo 
peracyj interesentów.

Amnestya cesarska
dla wojskowych.

W iedeń. (TBK.) „W ;ener Z tg .“ ogłasza najwyższe 
zarządzenia, odnoszące się do armii i marynarki wojen­
nej, oraz identyczne zarządzenia, odnoszące się do o b ro ­
ny krajowej.

Zarządzenia te opiewają :
1. Tym, którzy z powodu nieusłuchania wojsko­

wego wezwania lub pierwszej dezercyi są uwięzieni, od
2 grudnia 1907 r. darowuje się resztę kary.

2. Wszystkim tym, którzy z powodu wymienionych 
wyżej karygodnych czynów przed 2 grudnia 1907 roku 
znaidują się w śledztwie, są karnie ścigani, lub przeciw 
którym zarządzono karne ściganie, luo dyscyplinarne do­
chodzenie, wstrzymuje się dalsze śledztwo i karę, a to 
tym, którzy od 2 grudnia 1907 do 2 grudnia 1909 r. 
osobiście zgłoszą się, celem wciągnięcia ich do amnestyi 
przed polityczną władzą krajową lub wojskową.

3. Wszystkim, którzy za zbrodnię dezercyi skaza­
ni zostali na przedłużenie obowiązku służbowego, d a ro ­
wuje się od dnia 2 grudnia 1907 nadsługiwanie, wzglę­
dnie przedłużenie.

4. Wstrzymanie śledztwa i kary nie ma zastosowa­
nia do tych, którzy dopuścili się zbroam, lub przekro­
czenia z § 6 ust. z r. 1890, względnie z art. XXI z r o ­
ku 1890, lub §-fu 4 ustawy dla Bośnii i Hercogowi- 
ny z r. 1904. ,

5. Ci, którzy w czasie przedstawienia prośby o  
wpisanie do amnestyi, iako dezerterzy zostali wyklucze­
ni ze stanu w o s k o w e g o  mają być uważani za pozba­
wionych posiadanycn szarż.

6. Dla osób, które w myśl 1 i 2 punktu został', 
wciągnięte do amnestyi, ma się v.iiczyć do służby de 
zercyjne interkalarya. Zaniedbana służba czynna i ośm:o 
tygodniowe ćwiczenia wojskowe mają być w ciągu o- 
gólnego czasu służby nadrobione. Natomiast zaniedoane 
ćwiczenia wojskowe nie będą nadrabiane.

W razie zbiegu objętych amnestyą ddiktów  z in­
nymi karygodnymi czynami, o ile jeszcze nie nastąpiło 
zasądzenie winnych, amnestya pozostaje w mocy. nato­
miast nie jest uchylona odpowiedzialność za owe inne 
karygodne czyny.

Natormast od amnestyi co do kary są te oso';y 
wykluczone, które przy wspomnianym zlregu już zosta ły  
z a są d zo n e .  Co do  tych osób w odniesieniu do służby 
czynnej i pierwszej dezercy i  mogą Drzy istnieniu godnyci 
uwzględnienia o k o l icz n o śc i  być uczynione specyalne 
wnioski o ułaskawienie.

W iedeń . (^B iC .) „Wiener Ztg.“ ogłasza dalsze 
najwyższe zarządzenie, według którego wszystkim pod­
danym tej połowy monarchii, którzy zostali zasądzeni 
za ucieczkę przed poborem do dnia 2 grudnia b. r., 
dalej, którzy w tym czasie znajdowali się w śledztwie 
lub wskutek ucieczki przed poborem przedłużono im 
czas służby, ma być darowana kara, o  ile jej zupełnie 
nie odcierpieli, ewentualnie przedłużenie czasu służby, 
oraz umoi zenie śledztwa.

Osobom, ściganym za ucieczkę przed stawieniem 
się do  poboru do 2 grudnia 1907, lub tym, które 
mają być za to  ścigane, dalsze śledztwo i kara, oraz 
połączone z tern lub samo tylko przedłużenie służby, 
mają być w tym wypadku darowane, jeżeli one podda­
dzą się obowiązkowi stawienia się do poboru i ewen­
tualnie przepisanemu obowiązkowi służbowemu, jeśli 
w tym celu zgłoszą się osobiście najdalej do 2 grudnia 
1909 r. u politycznej władzy powiatowej swojej gminy. 
Emigranci, którzy powrócili, a k tórych się asenteruje 
przed przekroczeniem trzeciej klasy poboru, podlegają 
normalnemu obowiązkowi w służbie. Ci, u których po ­
wrót lub zaasenterowanie nastąpiło po przekroczeniu 
wieku trzeciej klasy poboru, są obowiązani do służby do 
dnia 31 grudnia tego roku, w którym kończą 33 rok 
życia. W tym razie mają odbyć służbę, względnie jej 
resztę, oraz ćwiczenia wojskowe.

B udapesz t .  (TBK.) „Dziennik rozporządzeń hon- 
wedow“ ogłasza identyczne zarządzenie co do hon- 
wedów.

Zmiana dyrektora 1 aenderbanku.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Ra­

dy nadzorczej Laenderbanku generalny dyrektor Palmer 
zawiadomił, iż ustępuje. Rada nadzorcza z wyrazami 
ubolewania przyjęła jego dymisyę i mianowała następcą 
jego dyrektora Lohnsteina.

Sytuacya-
JPraga. (Tel. wł.) „Naronni Listy" donoszą, że 

rozprawa fiad nominacy^ p. nuraham ow icźa ministrem 
odbędzie się, jednakże p. Abrahamowicz nie ma powodu 
obawiać się tej dyskusyi.

W iedeń . (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj na au- 
dyencyi pożegnalnej hr. Woiciecha Dzieduszyckiego.

W iedeń. (Tel wł.) Prezes gabinetu br. Beck przy­
jęty został wczoraj przez monarchę na specyalnej au- 
dyencyi, poczem o 1 P 3 0  odbyła się rada ininisteryalna,

Sejm  w ęgierski.
Budaoes?:!. (TBK.) Obstrukcya Chorwatów odby­

wa się nadal. P. Supilo protestuie pizeciw temu, że na 
osiatniem posiedzeniu przeprowadzono narady odrazu 
nad trzema artykułami autonomicznej taryfy clowej.

Przewodniczący przerywa mówcy, oświadczając, że 
w myśl regulaminu niedopuszczalna jest krytyka lub pro- 
lesty przeciw uchwałom Izby; nadto jest dosyć wypad­
ków w dziejach obrad Izby, iż razem prowadzono dy- 
skusyę nad poszczególnymi projektami ustaw.

Gdy poseł Supilo dalej mówił o tym temacie, 
odebrano mu głos.

Wogóle przemawiali wyłącznie postowie chorwac­
cy. W końcu przyjęto artykuły od 14 do 16 autonomi­
cznej taryfy cłowej, pocze.n obrady przerwano.

Zjazd Polskiej M acierzy Szkolnej w  K rólestw ie.
W arszawa. (Tel. wł.) Przebieg zjazdu jest impo­

nujący. Zjechało się przeszło dwa tysiące delegatów 
z najodleglejszych zakątków. Są między nimi przedsta­
wiciele wszystkich warstw: inteligencya, włościanie, du­
chowieństwo, arystokracya itd.

Zjazd powitał mecenas Osuchowski w zastępstwie 
Sienkiewicza, następnie w wydatnych rysach skreśli> o- 
hraz działalności Macierzy za czas sprawozdawczy.

Przewodniczącym oDrano posia Śliwińskiego.
Obecność gości dra Ernesta Bandrowskiego z Kra­

kowa, prezesa I o w .  Szkoły ludowej, oraz Kościelskiegc 
i Czartoryskiego z Poznania uczczono burzą oklasków

Z  zam ętu .
P e te rsb u rg .  (Tel. pry w.) Dwunastu robotnikoy 

fabryki Torntona zrabowało 360  rubli, przyczem za 
mordowali oficyaiistą, zranili ciężko jego krewnego 
a lekko rewirowego.

W arszaw a .  (Teł. pry w.) Aresztowano Esterę W1- 
tenberguwą, w której mieszkaniu znaleziono fabrykę fał­
szywych paszportów i wydawnictwa P. P. S.

W  Markach aresztowano Zofię Seremanównę, 
w której mieszkaniu znaleziono skład wydawnictw nie­
legalnych.

P sk ó w . (Pet. Ag.) Banda, złożona z około 20 
rozbóiruuów, napadła na kiasztor w Krypesku; dwie 
osoby zraniono, sześć zabito, z tych jedna została zrzu­
cona z wieży kościelnej. Trzech złoczyńców u ję to ; jedert
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z nich o iniósl rany skutkiem wybuchu bomby, którą 
miał frzy  sobie.

W rzenie wartki studentów .
O desa .  (Pet. Ag.) Z puwodu usiłowania studentów 

udrremnienia wykładów zarządził rektor tymczasowe 
zamknięcie uniwersytetu.

Sprawy rolne w  Rosyi.
Petersburg. (Teł. pry w.) Z różnych stron dono- 

s ą, że włościanie w guberniach wielkorosyjskich i ma- 
ł rusk ch gromadnie występują z wspólnoty gminnej i 
t . orzą samoistne zagrody. Komisye rolne zatwierdzają 
(Wsiądzie pospiesznie w lcśJań sk ą  własność prywatną. 
Bank włościański skupuje olbrzymie przestrzenie grun- 
iów i natychmiast kolonizuje je włościanami przy współ­
udziale komisyj rolnych.

T rzecia Duma.
Berlin. (TBK.) Biuro Wolfa donosi z Petersbur­

ga : Minister sprawiedliwości wezwał prezydenta Dumy 
Chomiakowa do wykluczenia posła z partyi kadetów 
Kolubakina, któremu wytoczono śledztwo z powodu 
mowy, wygłoszonej przez mego w r. 1906 w Samarze

C esarz W ilhelm  II.
Berlin. (Tel. wł.) „Polit. Corresp.* donosi, że ce­

sarz Wilhelm 11 uda się najpóźniej w lutym w Dodróź 
morską, mianowicie na Korfu. Pałac na Korfu Achille- 
i' n przygotowują już obecnie na przyjęcie monarchy.

Podczas karnawału, który w r. 1908 później przy­
pada, cesarz nie będzie brał udziału w uroczystościach 
dworskich, lecz zastąpi go następca tronu.

Jak donosi powyższe źródło, cierpienia uszu dają 
się cesarzowi dotkliwie odczuwać.

Skandale pruskie.
B ęflin  (Tel. wł.) Przeciw znanym z procesu Har- 

dena hr. Hohenau i hr Lynarowi sąd honorowy rozpo­
czął śledztwo.

Skład terrorystów  rosyjskich.

B en in . (Tel. w ł)  „Lokal Anzeiger" do.iosi, 2e 
w m ieszkaniu socyalistycznego radnego m iejsk iego  
H ersena odbyła polieya rew izyę, przyczem  dokonano  
sensacyjnego odkrycia. Z n aleziono u n iego cały m a­
gazyn broni, jakoteż druków, przeznaczonych dla ro ­
syjskich terrorystów . O gółem  znaleziono 3 .000 re­
w olw erów  z nabojami, w ielką  ilość patronów' w ybu­
chow ych, elektryczny m otor do zapalania pocisków  
eksplodujących na od leg łość, a nadto przyrząd, słu ­
żący do p rzew ożenia  bomb, tud zież druków przez 
granicę.

Ustawa antypolska.

Berlin. (Tel. wł.) Przy dzisiejszem wniesieniu prze­
dłożenia antypolskiego w Sejmie pruskim, kanclerz Rze­
szy, ks. Biiluw, ograniczy się na rzeczowem przedsta­
wieniu sprawy, popartem głównie cytrami, unikając wszy­
stkiego, cooy mogło rozdrażniać namiętności.

Parlament niemiecki.
PROJEKT NOWEJ USTAWY O STOWARZYSZENIACH.

Berlin. (TBK) Rząd przedłożył w czoraj w parla­
mencie proickt nowej ustawy o stowarzyszeniach, Która 
między innemi zawiera następujące postanowienia :

§ 1. Wszyscy obywatele Niemiec mają prawo w 
celach niesprzeciwiających się ustawie karnej tworzyć 
stowarzyszenia i gromadzić się.

§ 3. Kto chce urządzić zgromadzenie publiczne 
celem omówienia spraw' publicznych, musi o tern za­
wiadomić władzę polityczną przynajmniej na 24 goaziny 
przed rozpoczęciem zgromadzenia z pouaniem miejsca, 
w którem zgromadzenie się odbędzie i czasu, o którym 
się rozpocznie O  zgromadzeniach, zwołanych dla celów' 
wyborczych, należy zawiadomić władzę przynajmniej na 
12 godzin przed rozpoczęciem zgromadzenia.

§ 4. Pumiczne zgromadzenia pod golem niebem 
mogą się odbywać tylko za zezwoleniem policji. To 
samo tyczy się pochodów, które się mają odbywać na 
ulicach lub placach. O  zezwolenie starać się należy 
przynajmme1 na 48 godzin przed rozpoczęciem zgroma­
dzenia lub pochodu i podać miejsce i czas. Zezwoienia 
można odmówić, jeśli zachodzi obawa naruszenia porządku 
L b  bezpieczeństwa puolicznego.

§ 5. Każde zgromadzenie ma mieć przewodni­
czącego. i

§ 6. Nikomu nie wolno na zgromadzeniu lub w 
pochodach jawić się z bronią, cnyba że ktoś wskutek  
swego publicznego urzędu upoważniony jest do n osze­
nia brom. lub Drzez władzę UDOważniony został do ja- 
wnenia się na zgromauzeniu z bronią

§ 7 Obrady na zgrom adzeniach publicznych  
r.iaią być prow adzone w  języku niem ieckim . W in- 
; ycn językach m ogą być prow adzone w yjątkow o za 
zezw olen iem  centralnej władzy krajowej.

§ 8, Y ,adza poi.tyczna ma prawo wysłać na 
kf.żde zgromadzenie dwóch sw'oich zastępców'.

g 9. Zastępcy władzy politycznej wolno żądać 
r zu\ą,.ania zgromadzeń a : 1) jeśli władza odpowiednim 
o as.e nie była o zgromadzeniu zaw iadom iona; 2) jeśli 
zastępcy wuadzy politycznej nie zostali na zgromadzenie 
dopuszczeni; 3) jeśli uzbrojeni znajdują się na miejscu
o b r a d ; 4) jeśli przemawia mówca, kiórego wywody
zawierają istotę zbrodni, lub jeśli mowi.a w b re w  za- 
kacow i posła  u je się językiem  riieniemieekim, a mimo 
we wania przewodniczący nie odebrał mu głosu.

§ 11. Występujący przeciw tej ustawie karani będą

grzywnę do 100 marek, ewentualnie aresztem w razie 
nieściągalności grzywny.

O D PO W IE D Ź  RZĄDU W SPRAWIE DROŻYZNY.
Berlin .  (TBK.) Na węzorajszem posiedzeniu par­

lamentu niemieckiego sekretarz stanu Bettmann w od ­
powiedzi na interpelacyę posła socyalistycznego Albrech­
ta z powodu wysokich cen środkow żywności, oświadczył, 
że rząd pilnie śledzi rozwój cen zboża i ocenia ogólne poło­
żenie z następującego punktu widzenia; Przemysł nie­
miecki w ostatnich latach barazo się rozwinął.  Natural­
ny wzrost ludności nie wystarczył na dostarczenie od ­
powiedniej liczby robotników, musiano więc sprowadzić 
robotników zagranicznych. Płace zwiększyły się i 
tendeneya w tym kierunku jest i dziś zwyżkową. Z tern 
podwyższeniem płac nastąpiła też większa drożyzna 
środków żywności, a także i potrzeby życiowe powię­
kszyły się u znacznej części ludności (głosy na lewicy: 
pogorszyły się potrzeby życ iow e!) Konsumcya mięsa 
wzrosła do cyfry, wykazywanej przez Anglię. Rolnictwo 
jest najlepszym materyałem dla przemysłu i handlu, ale 
produkcyjność jest niestety sparaliżowana z powodu 
braku sił roboczych. Wskutek tych stosunków jest zro­
zumiałem, ze środki żywności i ceny ich znacznie po­
szły w górę. Nadto  przyczyniły się do tego stosunki 
międzypaństwowe Zbiory na całym świecie, z wyjątkiem 
Argentyny, były niezadowalniające. Za granicą podnie­
sienie się cen zboża jest stanowczo większe, niż 
w Niemczech. Nie można więc dzisiejszych stosunKów 
w Niemczech nazywać krytycznymi, życie dziś wogóle 
stało się droższem. O  tern wszyscy wiedzą, jednakże 
nie idzie tu o systematyczny wyzysk mas na korzyść 
wielKiej własności. Ceny środków żywności znów spa­
dną. W końcu mówca oświadczył, że punKt kulminacyj­
ny dla przemysłu niemieckiego już minął i należy liczyć 
się ze zmniejszeniem zamówień zagranicznych. W dzi­
siejszej chwili starać się należy o wzmocnienie i utrzy 
manie targu wewnętrznego.

Berlin. (TBk) Parlament niemiecki przyjął po 
krótkiej dyskusyi wniosek odraczający w sprawie inLer- 
pelacyi o drożyźnie.

K onferencya cukrowa w  Brukseli.
W iedeń . (Tel. wl.) Niedzielna konferencya mini­

stra Korytowskiego z sekretarzem państwowym węgier­
skiego ministerstwa skarbu drem Popowiczem doty­
czyła ustalenia ostatecznych inkstrukcyi dla delegatów
austryackich i węgierskich na konferencyi cukrowej
w Brukseli.

B ruksela,  (Tel. wl.) Pertraktacye delegatów kon­
ferencyi cuKrowej trwają w dalszym ciągu. Rosya zasa­
dniczo zgodziła się na skontyngentowanie swojego eks­
portu cukrowego, chodzi obecnie o wysokość eksportu. 
Prawdopodobnie przyjdzie do zgody w ten sposób, że 
Rosya eksportować będzie 23 prc. do 24 prc. konsum- 
cyi wewnętrznej. Delegat rosyjski oświadczył również 
gotowość Rosyi przyznania ochrony granicznej dla Au- 
stro-Węgier, tak, że rosyjski cukier me będzie do Au 
stryi importowany.

Zastępcy innych państw domagają się jeszcze gwa- 
rancyi, aby cukier rosyjski przed wrześniem 1908, a
więc przed rozpoczęciem się nowej 5 letniej ery biuk-
seiskiej, wogóle nie dostał się do Hamburga.

Podnóże w ładców .
Berlin . (Tel. wl.) „Boersen Courier" donosi, że 

cesarz Wilhelm zaprosił księcia i księżnę Walii w od ­
wiedziny na dwór niemiecki w roku przyszłym.

W iedeń . (TBK). Królestwo greccy odjechali oneg- 
da; wieczorem do Aten.

„Instytut teutonski* przy W atykanie.

Rzym. (Ag, Stefaniego.) W obecności austro-wę- 
gierskiego ambasadora przy Watykanie hr Szecsen, 
który zjawił się jako zastępca cesarza Franciszka Joze­
fa, kardynał sekretarz stanu ks. M eny  del Val objął 
w uroczysty sposób w posiadanie „instytut teutoński", 
którego protektorat papież mu powierzył.

Nowi kardynałow ie.
Rzym. (TBK.) Dnia 10 grudnia odbędzie się kon- 

systorz tajny, a dnia 19 grudnia publiczny. Na konsy- 
storzach tych będą mianowani nowi kardynałowie.

P roces Nasiego.

Rzym. (TBK.) Ponieważ obrońcy Nasiego o s ta ­
tecznie zrzekli się prowadzenia dalszej obrony, adwokat 
Mazza i kilku inny ch oświadczyli gotowość podjęcia się 
obrony.

N agroaa  Nobla.

Berlin . (Tel. wl.). Ze Sztokholmu donoszą, źe-Je- 
goroczna nagroda Nobia, która będzie rozdaną 10 gru­
dnia br., przypadnie między innymi angielskiemu chemi­
kowi Crookesowi, wynalazcy danium.

K radzieże w  szk o le  w ojskow ej.
Tulon. ( iB K .)  Kilku podoficerów i znaczną hczuę 

robotników ze szkoły artyleryjskiej aresztowano pod za­
rzutem licznych kiadzieży materyaiów i znacznej ilości 
platyny.

Katastrofa kolejow a.
B arcelona.  (TBK.) Pociąg pośpieszny, który wczo­

raj bardzo przepełń.ony wyjechał z Walencyi, runął 
z mostu do rzeki. Szczegółów dotąd brak.

B arce lona .  (TBK.) O katastrofie kolejowej kolo 
Rio de Canas donoszą, że dotąa wydobyto 12 trupów 
i 22 osób ranionych.

Flota hiszpańska.
Madryt. (TBK.) W Izbie deput. obradowano nad 

ustawą o budowie okrętów. Minister marynarki w yw o­
dził, że meodzownem jest w celu odbudowania floty 
trwałe podwyższenie budżetu marynarki o 25 milionów 
pesetów.

W ypadki au tom obilow e.
Londyn. (TBK.) General-major Colville zmarł 

wskutek ran, otrzymanych podczas wypadku automobi­
lowego.

Lonayn. (TBK.) Minister handlu dozna, podczas
przejażdżki automobilem wypadku, przyczem rozciął so 
bie powiekę.

Portugalia w  przededniu rew olucyi.
Lizbona. (TBK.) Dekret królewski rozszerzył 

działalność sądów, przeznaczonych dla zbrodni anarchi­
stycznych, także na wszystkie zbrodnie polityczne. S ę ­
dzia śledczy, m ianow any prezydentem  tego  trybuna­
łu , podał s ię  do dymisyi.

Berlin, ( le i .  wl.) „Lokal Anzeiger" w korespon- 
dencyi z Portugalii określa Dołożenie tamtejsze jako 
bardzo krytyczne W szystkich rezerw istów  pow ołano  
pod broń, co wskazuje, że wybuchu rewolucyi naieży 
oczekiwać lada dzień.

Lud jest ogromnie rozgoryczony przeciwko królo­
wi i jego faworytowi dyktatorowi Franco, któremu przy- 
pLuie główną winę obecnego smutnego położenia

W  przew ódcy partyi antirządow ej Alpoim  opi­
nia publiczna widz: prezydenta przyszłej republiki.

Krach am erykański.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi z Wa­

szyngtonu, że senatorowie i członkowie kongresu do­
magają się od prezydenta założenia centralnego banku 
narodowego. Prezydent Roosevelt konferował w osta­
tnich dniach z Morganem w sprawie części finansowej 
swego orędzia

Frankfurt. (TBK.) Do „Frankf Ztg." donoszą 
z N ow ego Jorku, że towarzystwo koiei Pacific przyjęło 
częśc wydalonych przed kilku tygodniami robotników 
napowrót do służby.

N ow y Jork. (TBK.). W ubiegłym tygodniu nie 
wywieziono wcale złota, srebra zaś wywieziono za 978 
tysięcy dolarów. —  Dowieziono natomiast złota za
12,413.000 dolarów, a srebra za 18.000 doi.

Chicago. (TBK.) Banki tutejsze zamówiły w Lon 
dynie za 4 miliony dolarów złota, które ma być natych­
miast dostawione.

Stany Z jednoczone i Japonia.
W iedeń. (Tel. wł.) „Wr. Allg. Ztg." donosi z kół 

dyplomatycznych, że n iebaw em  oczek iw ać należy za­
ostrzen ia s ię  stosunków  pom iędzy Japonią a Stanami 
Zjednoczonem u Jako charakterystyczny podaje dziennik 
fakt, że Ameryka rozmaitymi sposobami stara się do 
zyskać sympatyę Chin i przytacza, że A m eryka zrezy­
gnow ała z reszty odszkodow ania w  sum ie 44 ,000 .000  
doiarOw, jak ie  Ciiiny m iały zapłacić za szkody, po­
czynione przez n iepokoje bokserów .

Z Maroka.
Paryż.  (TBK.) General Drude donosi, że Mulej 

Hafid udał się ze swem wojskiem do Marakeszu.
Admirał Filibert telegrafuje, że wojska sułtana wy­

lądowały w Mazaganie i wśród owacyj na cześć sułtana 
obsadziły miasto.

Z Turcyi azyatyckiej.
Konstantynopol. (Tel. wl.) W wilajecie Diarbekir 

osławiony szef kurdyjskiego pułku jazdy lbrahim Pasza 
w itrótkim czasie splądrował 141 chrzęści ańskich i 1 0 
muzułmańskich miejscowości.

W J i  diarbekirski został przez ludność pojmany 
w niewolę; dla przywrócenia porządku prawdopodobnie 
wysłane tam b ę d z e  wojsko.

Niepokoje w  Chinach. i
Szangaj.  (Niem. Tow. kaplowe.) Rozruchy w pro- 

wincyi Czeki-jang rozszerzają się, zwłaszcza w dystrykcie 
Szaoszingfu. Wojsko, wysłane do uśmierzenia zaburzeń, 
powstańcy pobili. Ruchaw ka ma charakter antidynasty- 
czny, a wzniecili ją studenci, którzy wrócili z Japonii.

Zaburzenia w K ongo.
Bruksela. (Tei. wł.) Z oaństwa Kongo nadchodzą 

niepomyślne wieści. W okręgu Mongalia plem ię mu­
rzyńskie B oisake napad ło  n a  żołnierzy tubylców , 
przyczem  w ielu  z nich zam ordow ano i pc żarto.

Kapitana Van der Crussen wysłano przeciwko zbun­
towanym na czele oddziała z 400  żotmerzy.

Wskutek tych niepokojów, we francuskiem Kongo 
zorganizowano ekspedycyę, która wyruszyła do Brazza- 
ville.

W iedeń . (TBK.) Wczoraj rozpoczęły się w mir 
sterstwie koP.i obrady centralnego komitetu robotnicze­
go austryackich kolei państwowych.

P raga ,  (TBK.) Onegdaj otwarto nowy teatr miej 
ski w  Królewskich Winogradach.

D rezno. (TBK.) W starue zdrowia królowej wdo­
wy nastąpiło polepszenie.

F ra n k fu r t .  (TBK.) Do „Frankf. Ztg " donoszą 
z Nowego Jorku, że Rocketeller ofiarował 2 ,300.000 
doi. na cele badań lekarskich.
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A KIEDY...
A Kiedy jechać — to już sanną,
A kiedy Szaleć — to /-.a panną,
A kiedy hulać — to do rana,
A gdy mieć w czubku — to z szampana,
A kiedy myć się — to w rzek strudze,
A gdy hołd oddać — to zasłudze, < 1 
A kirdy płakać - -  to za rajem,
A kiody tęsknić — to za krajem,
A kied” bić się — to do blizny,
A kied) nie iść — to z Ojczyzny,
A gdy pracować — to na roli,
A Kiedy cierpieć -  to w niewoli,
A kiedy twać się — to w Dłękity,
A kiedy wieścić — to zorz świty, 
t kied. kochać — to swą chatkę,

A kiedy ginąć - to za Matkę,
A kiedy umrzeć ? , hal... gdy trzeba...
A kieay iść stąd — to do nieba.

k. z.

Wiadomości bielące.
l O O J t n e i e a b  m e ti a r » l * d c i a e  n  abserwato

ryum astronom. Politecnniki) w d. 25 listopada b. r.:
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Uwaga: Pogoda przy pochmurnem niebie.
Prognoza nć dziś: Pochmurno, nieznaczne opady.
W ieU eu .  (TBK.J Przepowiednia centralnego Zakła 

du meteorologicznego na Jzi>:
W Galicyi wschodniej,

Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, bardzo chło­
dno. stan pogodny lepszy lecz niestały.

U Ualicyi zachodniej-
Pochmurno, mierne wiatry, temperatura mało zmie­

niona . potem opady

■4- Turniej szachowy, lll-ci turniej „Ouuz.iału Szachistów'1 
Akad. Związku Sport, ' tak główny, jak i boczny arniej) 
zcs,ał odłożony do 25 stycznia 1908 r. Turniej odbędzie 
się z niezmienionym programem w lokalu przy ul. Głębo­
kiej 1. 1.

-i- Z Sokoła-M acierzy. Z dniem 2 grudnia b. i rozpoczy­
na się nauka szermierki codziennie od 6-tej do 7-mej w;e- 
ezorem. Opłata miesięczna 5 kor., naukę prowadzić będzie 
druh Żytiiv. Wpisy przyjmuje biuro Towarzystwa.

-f- Towarzystwo politechniczne. Zgromadzeme tygodnio­
we Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, odbędzie się 
we środę 27 b. m. o godz 7 wie :zór. Na porządku dzien­
nym: Dsskasya nad sprawami, oLjętemi programem V Zja- 
zuu austr inżynierów i architektów w Wied,nu, podanym 
w nrze 13 -Czasopisma Technicznego". Z uwagi na doniosłość 
spraw uprasza Wydział główny o liczne jawienie się 
członków

-z- Kursy dla lekarzy, urządzane przez Wydział lekarski 
uniwersytetu Jagiellońsk.ego w Krakowie w grudn u r. b., 
obejmują następujące „ziały: b-kteryologia (prof. Nowak, 
dcc. Droba, piof. Bujwid) chemia lekarsi a (prof. Marchlew­
ski), anatomia patol. i histoiogia (prof. Ciechanowski, prof. 
Maziarski, doc. Gliński), medycyna wewnętrzna (prof. Ja ­
worski, docenci Latkowski i Mięsowicz), neurologia i pgy- 
chialrya (prof. Domański, prof Piltz), pedyatrya (prof.Lew­
kowicz), chirurgia (proi. Bossowski, prof. Kad.r, doc. Chlam 
skv, uoc. Rutkowski), anatomia topogr. (prof. Bochenek), 
okulistyka (prof. Uocherkiewicz), dentystyka (prof. Łtpkow- 
ski), laryngologia i otyatrya (prof. n ieniążek, doc. bauro-  
\vicz, doc. No,votnyj, dermatologia (prof Reiss, prof Krzy- 
ształowicz), ginekologia (prof. Rosner, doc Braun, doc. Do­
browolski), medycyna sądowa (doc. Horoszkiewicz). Kursy 
są tak ułożone, aby uczestnicy mogli korzystać ze wszyst­
kich kursów w każdej ze soecyalności. Wpisy przyjmuje 
kancelarya uniwersytetu od 26 l> m. do 2 grudnia. Komitet 
kursów udzieiać będzie szczegółowych inf )rmacvi na ze­
braniu uczestników w d. 1 grudnia o godz. 6 wieczór w Do­
mu lekarskim (Radziwiłłowska 4).

O fiara.  W Pani Zona Strzałkowska złożyła na 
ręce p. Kazimiery KróliKowskiej 93  kor. na Koło pań 
T. S L , za co hojnej ofiarodawczyni składa serdeczne 
podziękowanie Wydział.

-ł-  W yjaśn ien ie .  Odnuśme do zamieszczonej w nrze 
522 dnia 9 b. m. notatki „Starania o gimnazyum", za- 
wieraiącej korespondencyę z Łańcma, stwierdzamy na 
prośbę tamtejszego rejenta p. Orzakiewicza po zoada- 
mu sprawy, że doniesienie nasze, jakoby p, rejent Orza- 
kiewicz zaproponował posłanie wniosku o założenie gi- 
mnazyum w Łańcucie na ręce posła Markowa, polega­
ło na prostej mistyfikacyi, która p. Orzakiewiczowi, 
w którego szczerość polskich uczuć wątpić nie rnamy 
powodu —- niosła sprawić rzeczywiście dotkliwą 
przykrość.

—  V iadomości osobis te .  Jakób Vacek, rządowo 
upoważniony geometra z s.edzibą urzędową w Drolio- 
byczj,  złożył przepisaną przysięgę.

Namiestnik przeniósł ofieyała policyi, Jana Onysz­
kiewicza, ze Lwowa do Przemyśla.

:- Szko ła  S /.aszkicwicza w e  L w o w ie  jest szkolą 
miejską z językiem wykładowym ruskim. Jest to szkolą 
4-klasowa mieszana tzn. chłopcy i dziewczęta pobierają 
w niej naukę razem. Rusini miejscowi w petycyach od 
1 fiku tat powtarzanych prosili o rozdzielenie tej szkoły 
na dwie, na męską i żeńską. Z tego powodu Rada 
szkoina okręgowa badała przez szereg lat dokładnie 
sprawę, czy zachodzą warunki ustawowa do zadośću­
czynieńa temu życzeniu. Okazało się, że warunków roz­
działu całe] sznoiy niema wcale, a dotąd nie było nawet 
warui ku rozdzi .łu, choćby jednej klasy.

Wedle urzędowych cyfr był u- ostatnich latach stan 
taki, że suma chłopców, uczęszczających do wszystkich

kiaś tej szkoły, me docnodziła do 200, suma dziewcząt 
nie dochodziła do 70.

W roku szkolnym 1902-3 było chłopców 176, 
dziewcząt 48, w roku 1905-6 chłopców 187, dz.ew 
cząt 65.

W roku bieżącym szkolnym, przekroczyła cyfra 
chłopców liczbę 200 i wynosi we wszystkich klasach 
221, dziewcząt zaś jest 78 —  razem xedv 299 dzieci.

Z tej cyfry p-zypada na pierwszą klasę więcej, niż 
jedna trzecia ogólnej sumy uczniów, wynosi bowiem 116 
dzieci, w tern 73 chłopców, 43 dziewcząt. Że taki stan 
jest następstwem sztucznego spędu dzieci ruskich z ca­
łego miasta i agitacyi, nie ulega wątpliwość-, w każ­
dym jednak razie stan t o —  bez wzglęau na jego 
trwałość — dał Rusinom asumpt do wniesienia nowego 
podania o  rozdział szkoły na męską i żeńską.

W myśl przepisu ustawy i uchwały Rady miejskiej 
we Lwowie ma być utworzona klasa równorzędna, je­
żeli liczba uczni w pewnej klasie wynosi więcej, niż 70. 
Z tego powodu magistrat zgo#nie z opinią Rady szkol 
nej okręgowej zaproponował na rok bieżący rozdzielę 
nie klasy pierwszej na dwie paralelki. Wniosek ten uchwa­
liły sekcva finansowa i szkolna. O  rozdziale innych klas 
a tembardziej całej szićoły na teraz niema mowy dla 
b*aku wymogów ustawowych; na to potrzebaby bowiem, 
ażeby owa wysoka cyfra uczniów w jednej klasie utrzy­
mała się stale przez trzy lata z rzędu.

Z tego powodu także kwestya rozdziału szkoły 
na męską i żeńską jest obecnie bezprzedmiotową, a 
w każdym razie przedwczesną.

Ponieważ dla nowej paralelki potrzebna jest jedna 
siła nauczycielska, przeio na pokrycie wynikłego stąd 
kosztu przyznano kredyt dodatkowy w wysokości pobo 
row jednorocznych nauczyciela młodszego.

-a- O tw a rc ie  to ru  T o  w. łyżw iarsk iego . Wczoraj po­
południu otwarto już tor łyżwiarski na Stawach Panień­
skich, lecz tylko na małym stawku, gdzie jest lód 
sztuczny, na stawie wielkim lód jeszcze jest nadto cienki 
i wczoraj załamał się pod stopami robotnikow, którzy 
nań weszli w celu usunięcia śniegu. Lód na stawie m a ­
łym jest zupełnie bezpieczny i załamać się me może, 
stawek mały jest bowiem szuczme nawodniony a cienka 
warstwa wody zamarza aż do ziemi 

— Znaleziono. W doróżce nr. 234 znaleziono pulares, 
zawierający 1 kor. 4u h. i sześć kluczy. — W ul. Badenich 
oprawny w snorę kalendarzyk, zawierający fotografię i kar­
ty wizytowe p. Wandy z Dricduszyckich Suchodolskiej.

-f- Źguoiono. P. Paulina Biernacka zgubiła w ul. Hetmań­
skiej flSmskj zegarek pojedynko kryty, oksydowany, o nie­
bieskiej tarczy. — P. Pelagia Ołyńcówna zgubiła na pl. 
Maryackim zawiniątko, zawierające rozmaite hafty.

P rzy  g rach  i zabaw ach ,  przy  u roczystośc iach  
publicznych, n a ro d o w y ch  i rodzinnych ,  p rz j  zak ładach  
i zap isach  —  w szędz ie  i za w sze  p am ię ta jm y  o fu n d u ­
szach T o w a rz y s tw a  Szko ły  Ludow ej.  Wkładka wynosi: 
członka 'alożyciela 200 kor.,  dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5).

W ia d o m o ś c i g ie łdow e.
S p ra w o z d an ie  tygodn iow e  Izby hand low ej i p rz e m y ­
s łow ej o cenach  zboża i p ro d u k tó w  w e  L w ow ie

od 18 do 24 listopada 1907 
bez opłaty akcyzowej. —  Waluta koronowa 

Ceny za 50 k ilogram ów :
Pszenica od 12-50 do 13-— , 2 y t o o d i l -25 do l l -o0. Ję­
czmień browarny od 8 -10 do 8 -45, Jęczmień Pastew- 
7 '40  do 7 '60, Owies 7 '20  do 7 35, Hreczka — ■—  
do — 1— , Kukurudza 8 '25  do 8 '55  Proso — ■—  do 
— Gr och do gotow. 10 '30  do 11 '— , Groch pastew. 
7 '40  do 7 '80 ,  Soczewica — •—  do — •— , Fasola — •—  
do — ‘— , Bobik 7 '—  do 7 '25 ,  Wyka 6*50 do 6 '70  
— •— , Koniczyna czerwona 6 5 '—  do 7 5 '— , Koniczy­
na biała 45 ’—  do 5 5 '— , Koniczyna szwedzka 7 0 '—  
do 8 0 '— , Tymotka 3 0 '—  do 3 6 '— , Anyż rosyjski 
— •—  do — ' — , Anyż płaski — ■—  do — '— , Rzepak 
zimowy 15'85 do 16’25, Rzepak letni — •—  do — ■— , 
Rzepik zimowy — •—  do — '— , Rzepik letni — •—  do 
— •— , Lnianka 11'25 do 11 50. Nasienie lniane ! l * — 
do 11'50, Nasienie konop. 10 '10  do 10'35, Chmiel 7 0 '—  
do 8 0 ’— , Konopie — •—  do — *— , Len — •—  do 
— •— , Wełna — 1— do — ■— , Potaż drzewny — •—  
do — ‘— , Potaż słomiany — •—  do — •— , Miód — ' —
do — •— , Masło — ' —  do — ■— , Łój — ■— do — *— ,
Nafta zwykła 12-50 do 13 '50, Nafta salonowa 14-50 
do 1 7 '— , Wosk ziemny — ' —  do — ■— , Płótno — •—
do — ' — .S k ó r y  surowe — *— d o — | — , Spirytus 5 7 -50
d o * 5 8 -— . Spirytus nadkontyngent. (tkskontyn.) 38 .— 
do 38-50.

Wiedeń, 25 listopada. (Tel- wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychr .a tówą za 100 HI. płacono kor. ól'80 do 62 40.
Tendencva: n.ezmieniona.
C u k i e r .  Ratinada prima z dostawą natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K 71 do 7 1'25. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —•— do —'—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K — do — , beczkami „o — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Stan jard White w całych wago 

nach z Wiednia K. 20-50 do K. -J7 '— • W beczkach K. —'— 
do —'—.

Narta galicyjska z W iednia beczkam i K. 23'— dc 
K. 28-50.

T endencya: spokojna.

D e p e sz e  z ta r  'u  f i e n i  «?>■*¥ e ,

W iedeń , unia 2.5 lis.opada. K urty jfcfcłdy wiedeński? i 
Losy a j p ro cen to w e : Au>u*j~ackiego Z akładu  l»e4yt. i wi 
p. z r. Itv3u 3 proc. 26+ —, Austr. Za: ł. K red ? b. z 
1889 3 proc. 264'—, Towarzystw a żegUiyi na D nnl.i Jo 
zł. m. k. 4 proc. 25-*'5-.), W ęgierskiego iU u.tu  -o po . 
zł. 4 proc 2 4 2 —, Pożyczka se ro sk a  trorm. po i $  fr. -I u. 
98'— , b) bezprocen tow e : B udapeszteńskie (Basiiicaj o żł. 
18’35, układu, kred. dla handlu i przem ysłu po idu Łł. 
431-50, Clary zł. 40 m. k. i52'— , Pożyczka m. Insbruku 
20 zł. 9 6 '—, Losy m. K rakowa 20 zł. 94-—. Pożyczka u . 
Lubiany 2u zł. 52 '—, Ofen 40 zł. 517'—, Palffy 40 zł. m. 
konw 192-50, C zerw onego krzyża austr. iow. 10 zł. 44‘dO 
Czei wonego krzyża węg. tow. 5 zł. 24 *5, nosy  fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 56 '—, Salm a 40 zh m. k. 210'—, Pozyczka 
salcburska po 20 zł. 84'—, T ureckie oolig. prem . kolejow e 
400 fr. 18T90, Losy kom unalne m. W iednia z r. 1874 
46o '—

Berlin, d. 25 listopada. B anknoty austryackie 84'9a 
S p iry tus —■—.

Paryż , d 25 listopada. T rzy procen tow a ren ta  9 y 05, 
m ąka 31'— . U sposobieni! :

T ran k fu rt, d. 25 listopada. Austr. k ied . 19630, Kolcie 
pansCwowe —.— , D isconto 16836, Laura —'—, Alpmy 
—' —, U sposob ien ie :

Z targów  handlowych.
W ie ć lo a ,d .2 6 listopada, „am iim ęcie w caoraiszei gier* 

dy oopołudpiowei dotowano: Akcve austr. Z akładu  krecn- 
tow ego 625 —, n -cv e  w ęgier. Z akładu  k r“d"t 739'— Ar,cj/e 
Angio oank 286 50, Akcye U nior,banku 525' — , Awcye Lan- 
derDanku 4Ó2'25, Akcye BanKvereinu 513 25 •‘ keye B uarn  
credit 987 —, Akcve ?#1. Banku nipo:. 561 —. A kn-f 
kolei Daństwowych c56 75, Akcye kolei połuumowei 142 -  
Akc""e T ram w ay A. —'— , B Akcye kolei L ibeiual
420'50, Akcye kolei półn. 5140—5180, Akcye koiei c z “r«. 
549'— kkeye Alpiny 58?•— , Akcv-j k im a i.turanyi 509 —,
Akcye Prag. Tow . żel. 2368 Akcye Fabryki b cmi
ąąu- , A k:ye tur. tytoi.. 3PP50 Akcye galic. k a /o a ..
Tow . naft- 63o '—  Oblig. węg. ind 92'20 Renta m a­
jow a 95-80, A u sti, R enta „o ro n o w a  96 05 w eg. Rent ko ­
ro n o w i1 92-—, 56 1. u s ty  T ow  kred. ziem . 3 40, 4 proc 
listy Bar.ku hip. 94'— płacono  4l/i  proc. listy Banku hipoi.

5 proc. Lsty Banku nipoteczn. 110—, 4 proc. lic:)
Banku Kral. 94'25 4ł/:i0/e iisr. Banku kraj. 100'—, 4 proc
kom unalnf t ongacye B anku kraj. —'— , D bligacye prom. 
nacyjne 75. 4 pro. Gal n^>ż. k ra |. z 1893 r. 04 65 4 pre 
pou czica m iasta Lw ow a O4'40, Losy tu reck ie  182'—, Afaik. 
117*87 Ruble 253'25, K reayty —'—, Alpiny—.— W ęgier 
krea. —•—, U nionńank  —'—. K oleie. —'— ros. 5 p ro :. 
pożyczKa 190ć 8710

U usposobienie m im o silnych doniesień  zagranicznych 
b e z  i n t e r e s u ,  przy przew ażnie ustalonych bursach.

W iedeń . (Tel. wł.) Zn  względu na popraw ę giełdy 
w Nowym Jo rku  i lepsze w iadom ości finansow e z A m ery­
ki tendencya w czorajsza w ykazała p rzy jazną dyspozycyę 
W iększe obro ty  dokonały  się jedynie w akcyach k redy to ­
wych L aenderbanku i kolei Państw ow ych. W dalszym  prze­
biegu sp rzedaże budapeszteńsk ich  akcyi kredytow ych, czy­
nione że w zględu na po łożen ie  parlam en tarne  na W ęgrzech, 
sk łon iły  g iełdę do rezerw y. Jednakże  po spokojnym  prze­
biegu zam knięto  giełdę w przyjaznej teuuencyi. i

B « * rU r , d. 26 '-d o p ad a .. -rzy zaniK m -euj w czorsjszem  
giełdy: Kredyty 19625, itaatSDar.m  140 50 Disco"»o Co- 
m andit 168 25 Berim. m w . nandl. 152'— -a u ra  217 40, B„- 
hum ery 197 50, Kolej oołurin. w schoan io -p rusua  —•—. Ru 
bel za  got. 215 45, Kolej w arsz.-w sea. —*— , K'oie> m o­
rza śródziem nego  —'— , Kolej M eriaionalna 122- , Los> 
tu reck ie  143-25 R enta w łoska —’— . „H arpener"  kopalri.a 
węgla 195-50, Kolei Mart- Tourg-M ław ka ——  K onsoliaa- 
cye 42T— Lcm bardv 26'60, Kolej H enry 116'50 Niemieck' 
bank naiodow y 113-10 d a n a a a  P ro ferrec  142 .5  Akcye że ­
glugi ham burskiej 11350, Rurs warszau-SK' —•—, Huta 
, D onr.et sm ark" 302 50 prc. renta rosy jska z r, 1S94 
69 30, 3'8 pr :. ren ta  rosy iska 0925 4 prc. ren ta  rosyjska
z r. 1902 78'75, 4^'a prc. renta rosy jska z r. 1905 V  4‘l 
Rheinische S tah lw erke 165*75 G elsenkirchen 19350.

B e r l i n ,  d. 26 listopada. 4 uroc. węgierska ren ta  złom  
—*—, węgierska renta Koronowa — ■—, Austr. akcve, k ie  
dytow e 190 25. 5taat='nanny 14u5>u ..omDardy 26 50, Di­
scon to  Comar.dit lo8'25. Ruble 21545.

T endencya: słaosza.
1 ' r a n K l a r i ,  d. 26 listopada. Wczoi giełda w ie­

czo rn a : A ustryacka r e n ta  papierow a 9715 Austr. renta
sreb rna —*—, Austr ren ta  złom. 9ó'80, -mstr. i t c y e  tere 
aytow e 196 30, S tsa tsb u h n - 14010. LOmoaray 2ć'75 4-proc 
austr. ren ta  ko ronow e 96 40

T en aen cy a : silna.
Targ zbożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  25 listopada. Pszenica na kw iecień 1908 r- 
od 1309 Uo 1310, Pszenica na maj od —•— ao ■+* —
Pszenica n_ jażdz ie rn ik  od —•— d o  . Z yto na kwiecień
1908 r od 12'20 do 12*21 Żyto na październik od — 1— 
do —'—, O w ies na kw iecień 1908 r. ki 8 /0 do 8 71, 
O w ies na paźdź. od 0 — ao 0 '— , K ik u ru aza  na w rze­
sień 0’— do 0'—, kukurudza ra  sierp ień  od 0'— ao  0 '—, 
kukurudza  na maj 1908 r. od 7'62 do 7'63, Rzepak na m aj 
1908 0 '— do 0"—. Rzepak na w rzesień od 0'00 do 0'0Ó

Pogoda : zimno-

I  naszej I H B a t y  zuzyu:
Dla pięciorga dzieci głodnych i zziębłych (K. Ł ) .
K. P. z R zeszow a kor. 2. — E. S. kor. 2.
Na bursę polską im Tadeusza Kościuszki.
M. M. kor. 9, jako  nieprzyjęty czynsz przez radcę ce-li i. . sr inw.ptzL_y

sarskiego Witolda Z. z Gorycyi.

Tygo dnik  ilustrowany dla ludu
k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  pec e to w ą  rocznie  4  kor. 

k w a r ta ln ie  1  kor.
—  wychodzi w  K ra k o w ie  na k a ż d ą  n iedzie lę  — 

Wszyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zu p e łn ie  bez p ła tn ie  ka lenda rz  

na  ro k  1908, nakładem naszym wydany.
$2F* A d r e s  Redakcyi i Zarządu: K ra kó w , ttl 

D łu g a  l. S, “B®   litu
Odpowiedzialny r e d a k to r : Jó z e f  Ziem biński,

Z drukami „Słowa PolsK iego" we Lwowie, pod zarządem  Józefa ZiembińsKiego.
Naklaaem S pó łk i  w ydaw nicze j w e  Lw ow ie,  Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier z iaDryki Tow. akc. Braci Fiałkowsiuch w Białej i CzaAcu.


